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Zakończenie obrad Zespół pierwszej ja.kości Mar ii Terpila.kowej na sa.li obrad 
Konferenc,ji Miejskiej PZPR. Od lewej: ob. ob. Jauic:ki, Ba.M· 
ra.nowiez. Fra.nkowska.. Terpi la.kowa. i Szafra.ńlłki .... 

I Konferencji Miejskiej PZPR 
Obradom przedpołudniowym 

przewodniczyła tow. Maria Mi-
kołajczykowa. Po wypowie_ 
dziach tow. tow. Jarotowej 
(PZPW Nr 35), Zonszajna (Spół 
dzielnia Pracy), Grzesiaka 
(PZPB Nr 2), Kurczowej (mrn
ezycielka) i Szałkiewicza (MZK) 
~ którzy rozpoczęli dyskusję w 
pierwszym dniu obrad, wczoraj 
w dyskusji zabierali kolejno 
głos tow. tow. Szmaja (Il sekre
tarz Dzielnicy śródmiejskiej-Pra 
wej), Salwa (Akademicki Komi
tet Partyjny), Karolewska (nau
czycielka) i Kaczmarek (I sekre 
mrz Dzielnicy Fabrycznej). 

W tym momencie na sali zjawił 
się zespół najwyższej jakości, o 
iczym piszemy na innym miejscu. 
Następnie przemawiali: wice

prezydent miasta tow. Bugajski, 
""iceprzewodniezący Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Przy
był, I sekretarz Dzielnicy Górnej 
Lewej tow. Kowalczyk, dyrektor 
Centralnej Szkoły PZPR tow. 
Celina Budzyńska, sekretarz pod
stawowej organizacji partyjnej 
PZPB Nr 3 tow. Toma, minister 

przemysłu lekkiego, tow. Euge· - II sekretarz organizacji 
niusz Stawiński, sekretarz pod- podstawowej PZPB Nr 5, tow. 
stawowej org. partyjnej Lódź- Lewandowski - dyrektor na 
Kaliska tow. Król, kierowniczka czelny PZPB Nr 17, tow. Ta
Wydziału Kobiecego Komitetu tarkiewicz-I sekretarz Dziel
Lódzkiego PZPR tow. Kędrako- nky Staromiejsk:ej, tow. Bie
wa, I sekretarz Dzielnicy Ruda niek członek Komitetu 
Pabianicka tow. Majchrowicz, Dzielnicy Górnej, tow. Strcr 
artystka scen łódzkich tow. Ja- czan dyrektor naczelny 
dwiga Chojnacka., zastępca kie- Centrali Tekstylnej, tow. Gła
rownika Wydziału Samorządowe- żewski - I sekretarz Dzielll!i.
go KL PZPR tow. Dudziński, se- cy Sródmieśc:e - Prawa, tow. 
kretarz podstawowej org&nizacji Duracrowa - Wydział Kul
pnrtyjnej przy Wifamie tow. Ru· tury i Oświaty, tow. Wende
ta i przodownica. pracy PZPB Nr dyrektor generaln;si: CZPVl(ł., 
2 tow. Malinowska. oraz tow. Tagowski (Ubezp1eM 

Obradom popołudniowym czaln:ia Spoleczna). 

(Wyyowiedzi neoostników dys_ 
kusji podamy w 'jednym z na:j
bliU;zych numerów „Głosu"). 

Podsumowania dyskusji do
konał sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR tow. Józef Cy
rankiewicz. 

(Treść przemówienia tow. 
Cyrankiewicza w jednym z 
najbliższych numerów nasze· 
go piosma.) 

W p6fnych godZinach wieczor 
nych dokolll3Jlo wybOrn nowego 
Komitetu Łódzkiego PZPR, kt6. 
rego skład poda.my w numerze 
jutrzejszym. Z pierwsZego dnia. obrad: Wybory prezydium. 

:~!~~;:ii~:~;;;~~ Wzywam całq· brać robotniczą· · 
Propagandy KŁ), tow. Wł<r 

!~:~~~d~
1

~~~0~>~= da współzawodnictwa w dziedzinie jakości produkcji -
przewodmczący CentralneJ Ra 

~w. ~~si!~~dy~~~0~:~~ wola ob. Maria Terpilakowa na ·Konferencji Miejskiej PZPR 
du Miejskiego, tow. Feliksiak Podczas przedpołudocowych,lepszą, a jednocześU:e wysoką waczka musi pośw:ięcić czteM gólnoścl na słynnej brygadzie 
- przewodniczący Zarządu obrad Konferencji, po prze·- produkcję. Nadmieniamy, że ry godzi.ny pracy na takie najlepszej ja.kości Aleksandra 
Miejskiego ZW:ązku MłodzieM mówieniach kilku uczestników brygady nasze traktują swoje gn:azdo, które ja mogę usuM Czutkicha. 
ży Polskiej, tow. Pawlakowa dyskusji, przewodnicząca tow. zobowiązania honorowo. NaM nąć w ciągu pÓł godz.iny, a Brygada nasza nie składa 

-------------------------- Mikolajczykowa ząpowiada sza umowa nie jest pisana, po nawet krócej. się z najlepszych tkaczy. By-

M • k • K f • • przybycie pierwszego w prze- stanowiliśmy pracować jak Naturalnie każdemu z nas liśmy raczej średnimi tkacza
f Q O W I z on erenCJI myśle włók:enniczym zeBłJOłU najlepiej, jak najprędzej~ jak zdarzy się błąd, ale pomagaM mi, ale poprzez pracę 1V zeM 

najwyższej ja.kości. Są to: najwięcej. my sobie wza.jemnie w usuM spole oraz na naradach jakoM 
R I zdawczy I kr C t il;; inkjatorka i· k:erowniczka ze Pracujemy -wszyscy wspól- waniu go. Wiadomo, że jeden śclowych stale podnosimy na-

e erat sprawo se e I cji tow. e zna Bu Myńska, dyrek społu, tkaczka, Maria Terpi· n:e i pomagamy sobie w mia- z nas może być bardziej spoM si;e kwaJifika,cJe. 
tarza KŁ PZPR, tow. Władysława tor Centralnej Szkoły PZPR, po- laik 1 członkowie zespołu tkaM rę możliwości. Nie uważamy strzegawczy, a drugi mniej. Zrobiliśm..y dobry PQCzątek. 
Dworakowskiego - z dzialalno- r~zając zagadnienie kadr. cze: Zof:a Frankowska, Sta- tego za coś nadzwyczajnego. Jeden ma lepszą metodę praM za nasz~ przykładem poM 
$ci łódzkiej organizacji partyjnej - ]akie często - powiedziała nisław Janick!, Zdzisław Sza- To, że wyrabiamy samą pri- cy, a drug: jest mniej uzdol- wstają nowe bryga,dy najwył 
„ okresie od Kongresu Zjedna- tow. Budzyńska 3łyuymy frański i Józef Baran-0wski. mę, polega właściwie na tym, niony -w organizowaniu roboM szcj ja.kości w nas.zych ! inM' 
czenia do Pierwszej Konferencji waród naszych towarzys:y u.tyski Pojawienie się :eh na sali że dobry tka.cz myśli wyłącz- ty. My mamy zasadę: d-zieliM nych zakładach. Uważamy, •że 
Miejskiej PZPR - oraz referat wania i skargi: „nie ma ludzi", witane jest przez wszystkich nie o robocie, nie skąp: czasu my się uwagami i uczymy się ~ąca ilość i coraz wYŻ-: 
II sekretarza KŁ PZPR, tow. Sta „brak ludzi do roboty", „brak lu uczestników k-0~erencji poM i uwagi na dobranie przędzy na.wzaJem. N!eraz zdarza się, sza jak<>Sć wytwa.nJ&n~ołJ. 
11islawa Duniaka „O gospodarce dzi na odpowiednie stanowi&ka". wstaniem z miejsc i burzliwy i przypilnowanie warsztatu. że przerywam pracę i wychoM przez nas towarów · nie tylko 
aamorządu miejskiego w Łodzi i Nieprawda. Ludzie są. ŁóDź 1D1 oklaskami. Rozlegają się Wł~ś~ z pośp~echu. : ro~M dzę z sali - wtedy kolega przynosi zasuzY"t 'i dobre imię 
sadaniach partii na tym odcink1t JEST KOP ALNIJ LUDZI _ okrzyki: „Niech .żyją przodow targmema powstaJe większosć pracuje na swoich i na moich nam„ DWlzymkizakładom i prz
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nicy ...... cy!" Cała sala gloM błędów. Np. niedobicie, albo krosnach. Nasze dziewczęta mysłowt .włó ermiczemu, · a ę 
- wywołały o:i:ywioną i interesu- stwierdza tow. Br.ulz-.niska - łyl- ... ~- • · od osi ..,...;i ż cl I "'~ ,. śno odpowiada: „Niech żyją!" przybicie, wypada wowczas, pomagają sobie w pruciu P 'n vv.r.•om Y owy u....,. 
'jącą dyskusję. Do dyskusji tej ko trzeba się za nimi rcnejr:i:eć, • . gdy głowa zajęta jest myślą gniazd. N:kt z nas _ to chyba pracy. Podnosi kulturę teeh· 
sglosilo się ponad 100 delegatów zstąpić wgłąb 111.(1$ prac1Ljqcych, a . Cz~onkow1e :zespołu ust8:wia 0 zbliżającym s:ę końcu ro- jest również ważne - nie lek nie'nlą, podnosi siłę rospoda.r 
i delegatek, występując kolejno wówczas znajdzie się niejeden. J~ się ~rzed trybun~, ,a Jeg:> boty. Wystarczy nierówno ceważy czasu pracy. Bez prze ca:ą narodu, wzmacnia jego po 
s głębokimi uwagami krytyczny· dyrektor Jóźwiak i niejeden ata kierow_rnczka wchodzi na ~ry- puśc;ć wał - wiem to z wła- chwałek przychodzimy wcze- czucie i wiarę w potęgę na.M 
ini i samokrytycznymi, z przemy rosta - Mikolajczykowa.~ bunę ~ :VY~łasza następuJąCe snego doświadczenia. A przeM śnie i wychodzimy po ukoń- szej Ojczymy Ludowej. Jest 
§lanymi starannie wnioJkarni: * • -. pr_zemowieąle, _wys_łuchane .z cież pięć niedobić dyskwaliM czeruiu dnia roboczego. Nie naJlepszą odpowled-dą na imM 

Z 
• l . . . • ,,u,;.,.,.,,,.1·my, po'ki czas• - oco w:elką uwagą 1 _wielo~rotme !:kuje towar do czwartego ga puszcza.my mamyny, póki nie 111erialistycme knowania wo--

postu ata11n, :i rf!!lo uc1a11n ' npe- MJ - prze1?wane bu_rzliwyrru okla~ tunku, a przybicie zwiększa jesi dobrze wyczyszczona. Wy jenne. 
lami... sparafrazowane przysłowie, które ska'IIU wszystkich zebranych. wagę towaru. Jedno· i drugie dawało by się · że to nie ma Przyrzekamy konferenc.it, 

* • * cytujemy z uwagi na przemówie· W imieniu mojego zespołu powoduje straty. wpływu na wYniki w pracy, Waszej, że WDnagać będziemy 
Delegat łódzkich tramwaj"irzy, nie del,egata łódzkich kolejarzy, najwyższej Ja~ości mam ~- Tkacze często nie myślą 0 przekonaliśmy się jednak, że naszą walkę o najwyiBzą 'JaM' 

--.,. Szalkiewicz _ nie jest „kra tow. Króla, w którym to przemó szczyt .poWltac KonferencJę tym, nie każdy potrafi przy- nie pie~ęgn~'Yaaia. ma.szyna lu kość i o ilość wykonywanej 
aomówcą": nie buduje on glad- wieniu „kr6lowalo" zagadnienie łożyć się do roboty, a później bi r<>"!>ic rozne pnykre nieM produkcji, naszą walkę z mar' 
"Jcich retorycznie zdań i okresów, akcji wczasów niedzielnych i świą , zwala winę na zły wątek lub spod-nainkl notra.wstwem, brakoróbstwem• 
c przecie.i cale iego przemówie· iecznych. osnowę. Jest niezwykle waż- Są. to w~ystko zdarzen'.a i lenistwem. -
raie wzbudziło entw:jazm u zebra Akcję tę nale~y „"jak należy" ne, aby jeszcze przed rcnpoczę codzienne 1 znane każdemu z ·TEJ TRYBUNY Pozwo-· 
nych. Zwlaszc:sa Ul tym momen- upowszechnić i spopularyzować, ciem pracy przygotować sobie tk~c~wi. Uważa?I, że kaikżdy LĘ SCOBIEOWEZWAC CAŁĄ· 

• · d b d · d d 1 ma.szyn„ i s-npule, aby pra~a mogl'lJy pracowac z wyn · aM BRA WŁ KNIARSKĄ , DO· 
cie, 1tdy mówca oswia cza, ie na a yśmy w ni „g y o pracy wo "" · · d h SZEROKIEGO WS OŁZA "' była. wykonywa.na. systema- rru n:e gorszymi o naszyc • P M, 
przekór reakcji, która nie śpi, ny mamy czas" - na1tczyli się tyC'llllle i równomiernie. JeM Od chwili, kiedy postanoW:- WODNICTWA NA ODCINKU: 
lecz „kusi" - „zaiwanimy" mką je spędzać z pożytkiem zdrowia steśrny w fabryce już na kil- liśmy być zespołem pierwszej NAJWYŻSZEJ JAKOSCI1 
produkc~ która przyśpies~ i umysłu: na zorganizowanych ka minut przed rozpoczęciem jakości, nie mamy bynajmniej PRODUKCn. wzywA.MY, 

1 
Jł(ISZ marsz do socjalizmu i ogól wycieczkach, porankach filmo- pracy, ka:.idy z na.s sprawdza lepszych warunków w pracy, WSZYSTKICH LUDZI DO:-
rao1crajowego dobrobytu. wych i muzycznych, zabawach I stan maszyny i układa szpule. n:ż przedtem. Wkładamy jedM BREJ WOLI l\DŁUJĄ-

Gromkimi oklaskami tak:i:e ludowych itd. N'.ę zawsze przecież otrzyrnu- nak jak najwięcej dobrych CYCH SWOJĄ OJCZYZNĘ 
* • * je się dobry wątek i osnowę. chęc: i na nara.dach przodowM DO WYPEŁNIENIA OBO-:-

pr:syjmujq zebrani uwagę tow. „My, kobiety pracujące - o- Ja zawsze patrzę na szpule, nikaw zespołów p«tdnosimy po WIĄZKOW I ZADAJQ', JAKIE 
Szałkiewicza, który stwierdza. ie .!wiadcm wśród powszeclmych o- gdy zakładam wątek, nie ma złom swoich kwalifikaeji zaM STOJĄ PRZED NAMI NA 
nie „przypodchlebia się" bynaj- klasków tow. Malinowska s PZPB bowiem gorszej rzeczy, niż wodowych. Zabiegamy usilnie, DRODZE DO ~OCJALIZMU. 
~iej delegatkom., ale "bez ak- mieć później niewłaściwy wą by pracować coraz lep!ej i naJ· Bur~ entuzJastycznych .oM 

k b . · Nr Z - duio mamy obowiązków: kl k · t t 
aywnego udziału o iet pracUJ'I· tek w materiale. NajgO'l"Sze są ważniejsze, że jesteśmy zgraM as ·ow owarzy~zy osta n1m 
eych socjalizm zbudować sif nie pracujemy :smoodowo i spolecz- Ob. Maria Terpilak gniazda, czas stracony na ~1 nym zespołem, który sobie w ~łowom mówczym. ?o stoiącej 
da" 1 nie, i w gospodarstwie domo pn.emawia C:e gniazd opóźnia pracę. wo- razie potrzeby nawzajem po- Jeszcze na trybume , zasłuW, 

* * * wym, ale to r1ie zawaiy na na- lę iednak stracić pół godziny maga. Zespół na.u wzoruje nej przodownicy pracy ł iniM 
M-..1 d . T zł t h szej robocie w fabryce - bfdzie Mier.;ką Polsk!ej Zjednoczo- przy gnieździe, niż oddać to- się na doświad~niach włók- eja.~rki ruc1;1!1 walki o. na.~~ 

R...,... _a1e mi tony . o ze. na my tak pracowaly, aby prod1tkcja nej Partii Robotniczej. DumM war z błędem. Wiem, że cero niarzy rad:deckicb, a w szezeM wYZSZą Jakosc podchodz: rm-
ł>ud()W{! ' remonty. miesz an ro- nasza powiększała się cora:i bar- na jestem, że właśnie mnie nister przemysłu lekkiego tow. 
botniczych w Łodzi, a tymcza- d ... , • . . to tak b t j wraz z moimi 4-ma towarzy- z I . z· k dl d Q ll ' EugeniUM; Stawiński WręczaM 
•em br.ulowa ogranicza aię.„ do ilsi~1. iodosci~~.:t!,_ • , . ! e srami pracy spotkał wielk: za as uzonl} po zcze a rzq u ueui e a jąc jej bukiet kwiatów o-

. k . „ ·J o&ci PQUJUJ.aCIUJ rotmiez wy- s~~zyt u~ostnic~·enia w ta.k - I świaOcza: , 
1tawiania tzw. amieni węgie.- ka . k •• „ ~"- ~~ ~ L d ' ' o d d d • 
aych, aakcjaremontOWQ ..• ech, le• SO Ja OSC •• Ważnym wydarzeniu. jakim u nosc ra our o rzuca o znaczenie - Jako robotnikMWłókniarz, 

• • N" • * • ·· st partyjna KOflferencja a obecnie minister w imieniu 
~~1;> 0 ~;~. ni;-=c. irz~b:: 103 delegat.ów •. zapisan!ch do ~akt, że ja ~ i:ioi kole?zy, ja.~ Ministerstwa Przemysłu Lek-

. : •.• T k . k t b"ł głosu w dyskus1i ... Kru;dy ma ko bezpartyJn:, zostal1śmy tu nadane przez rząd kiego wyrażam podziękow~ie 
1ue1 mowie. a 1a 0 zro ' na • · • d · zaproszen1·, J"eszcze mocn1·e.1· Waszemu ~0społowi· n rw· · . . D d . • k. . _ cos wam o i cennego o powie · ~ a yz-
konf erenc1i t~. .u zina ' '. s~e dzenia... ikt prawie nie słyszy przekonał nas, że w PoL<Jce sprzyjający oprawcom hitlerowskim szej jakości, który dał dowód,' 
7eg innych moucow. Przemowie d ka ewod . Ludowej ceni się człowieka że jest 'również zespołem wy-· 
aia ich cechowała głęboka troska zwo_n . prz .. m.czącego, pr:i!" za jego uczciwą pracę. p ARYZ (PAP). - .W plą.tek która znalazła wyraz w nie- sokiej świadomości robotll!I.-

. . . . . ks e. bo pomina1ącego, is czas wypowie udał się do Oradour sur GlaM dawnym uwolnieniu przez czej. 
o ro~za;;;e. te~ na~t,dz {ego dzi jest ograniczony... Sq chu:ile Korzystając z tego, że zgro ne minister Rama.dier, a.by uM sąd 2 generałów i 1 kapitana Sala znów gorąco oklasku-
J,a~ bolącz zyciowe1 z 1 w iyciu, ie czas się „dłuży", al,e madzeni ~ą. tutaj na tej sali dekorow.f'Ć miasto Krzyżem tniemieck:ego, winnych rozM je. Tow. Terpilakowa schodzi 
iwuita pracy. tutaj, na konferencji partyjnej _ p:zedstaw:1c1ele całego ł_ódz- Legii Donorowej z okazji płą strzelani~ zakładników, oraz z trybuny i wraz z członkami 

* • * mija on na:ibyt szybko i stanow- ltiego św:.at~. ~racy. chc1ala- tej rocznicy m-.n~y dokona. wobec i:1ed?trzyrnanfa przez swojego . zespołu zajmuje miej 
. .. b . . . bym podz1ehc Slę z Wami na- nej przez hłtlerowcow. rząd ob1etmcy odbudowy spa sce w pierwszym rzęQzie $lll14.. 

czo - mimo, iz se ranie c::;: szymi _metoda~~pracy, ~;,!!_ .~ ~„Fw~~ skand~ PJ lonego !ll:l. :asta, Bada MieJska przys~hującJllę z 7.o!l•~~ 
,--. iest Ił = ~~li- -~.-.!S l>·~ ... ~wu;c, Bąiu""u -W~ ~"!.6Efla ,,...„vf"""" ""'~-;:;vw4i.ucm --0~vm abt&dom 

. *7p0ąenać.Jak.. ' .,,..,.,,, .„„.~. ~ 
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Twórcza inicjatywa robotników rad.zieckich stolicą kosmopolityzmu ·wa tyka n 
Od zarani& istJlienia. pa1i.stw& Plllskie) zostało pogr.,tone ..• nie

polskiego Watykan wywioerał .za szczę~ie zos~ło spowodowane 
pośrednictwem polskiego kleru, jedynie przez intrygi wichrzT
olbrzymi wpływ na losy nasze- cieli~ lrtórzy w ~eh Dieszczęs. 
go kraju. Oczywiście, wpływ nych cnsach podnieśli się prz• 
ten szedł po linii polittyki W~- crw władzy p~awowitych mona.i:. 
tyka.nu. Musimy zatem przYJ- chów i rogrłz_yli w przepaść~ 
rze~ się nieco owej polityce. ojczyz11ę. łamiąc. wszelkie Wll!Zf 

Nowe formy współzawodnictwa pracy 
Akcja idealnej cżystości fabryk 

Współzawodnictwo socjali- coraz doskonalszej organiza
styczne w Związku Ra- cjd., coraii: wyższej kulturze 
dzieckim od7na.ca;a się nic pracy. 
tylko swoją masowością Przed 
I pntężnym rommachem, ale 
niezwykłym bogactwem form 
awiadczących o niewyczerpa
nej inicjatyWie twórczej dzie
lriątków milionów radzieckicb 

kilku dniami pod
majstrzy moskiewsklch zakła 

dów włókienniczych „Trech
gornoj Manufaktury" :m. 
[)zlerżyńskiego Woroszyn wy 
stąpił z inicjatywą za.prowa
ch:enia maksymalnej czysto-

ludzi pracy. 
Codziennie napływaj_ą wia

domości o przedterminowym 
wykonaniu planów w poszcze ścl I ładu pny warsztatach, 
gólnych ośrodkach i gałęziach w salach fabrycznych I w ca

Inicjatywa Woroszyna po- ką kulturę produkeJi, o kle
parta została przez całą z.ało- a.Iną ezyst~ć przedsiębiorstw, 
gę i administrację zakładów jako na jeden z głównych wa 
im. Dmerżyńskiego oraz przez runków rozwiązania wielkich 

I • • h j inne zakłady przemysłowe w za.dan, zwią.za.nye z prze -
Mosk~e. ściem od socjalizmu do komu-

nizmu. „Prawda" wyraża prze „Prawda" popiera :nicjaty-
wę Woroszyna i cytuje wypo konanie, iż inf.cjatywa Woro-
wiedzi sekretarza KC WKP(b) szyna i zakładów im. Dz!er
Malenkowa na 18 konferencji I żyńsk'.ego poparta zos~anie 
partyjnej, który wskazy-Wał przez masy pracujące całego 
na konieczność walki o wYSO- Związku Radzieckiego. 

W epoce wchodzenia Polski, ja prawowitego posłusze!lstwa (wo
k•) państwa. zorganizowanego, w bee c~ra) '' - A potem nakazuje, 
orbitę •kładu politycznego ów- aby ks\ęfa rozpowszechniali za.. 
czesnej Eurupy, istniały dwie sadę „poslusze!lstwo wobec usta,. 
władze dwie potęgi. Pierwszą. nowionej władzy jest zasadą. Die
był koŚciół i papież na jego cze- zJDlei.ą i Die można sit od Diego 
le. Drugą. - „Rzymskie cesar- uchylać''. 

przemysłu. Równocześnie ro- łych zakładach. botnicy, techn!cy i inżyniero- _:_::.=__.:.::.::..:___:___:___:_ ________________________________ _ 

stwo narodu niemieckiego", któ- 'J'enże papież pisze w 1846 ro. 
remu podporządkować się mu- kn do bi~kupa galicyjskiego Woj 
sieli wszyscy katoliccy królo- tarowieza: ,,Dowiedzieliśmy sit 
WJ.e. Ceną. owego podporzą.dko- z ~elk4 przykrościt, iż w kraju 
\V'JLia było uzna.nie króla. przez podległym nam bardzo drogiemu 
p:ipieża, demonstrowane korona- synowi, cesarzowi Austrii, przed· 
rją w kościele.' Nie uma.nie an- sięwzi~to szkaradny spisek prze. 
tomatycznie zwracało przeciw ctw władi!y najwyższej najjaś
„s:i.mozi< ańcowi" dru~ potęgę, Diejszego pana.„ Przesyła.my ci 
bęi'łącą. zbrojnym ramieniem pier ten list, a.byś uczył swe owieczki 
wszej - cesarstwo niemieckie. z gorliwościt większą świętej 

wie radzieccy stosują nowe 
formy współzawodnictwa, jak 
np. o przyśpieszenie.., środków 

obrotu, o maksymalną oszczę
dność metalu, paliwa :I. ener
gii elektrycznej. Załogi zakła 

Rumunia na drodze do dobrobytu 
Ko-ści& w owych czasach był nauki posłuszetietwa, które pod

rnttirn potęgą polityczną., używa- dani winni na.jwyźazej władzy". 
jącą i;wego wpływu w pierwsze A.le nie tylko katolickim cesa· 
na ngw&rantpwanie pożądanej rzom Austrii każe być posłuszny 
dla niego polityki, po drugie na papież. Prawoslawny car rów. 
:>:agwarantowanie sobie docho- nież jest „wład04 od boga. dir 
dów: óti'esięcin dla księży i bis- nym". I papież obiecuje, że dll
kup6w, "świętopietrza'' dla pa- chowietistwo będzie pełnić rolę.„ 

dów budowy parowozów w 
Kołomnie i Sormowie, dzięki 
inicjatywie Aleksandra Czut
kłcha, walcŁą o wytwarzanie 
produkcji pierwszorzędnej ja 
kości, współzawodniczą w 
ślad za włókniarką Natalią 

Jeridiną o jak najlepsze wy
korzystanie aparatur technicz 
nych realizują wezwanie 
włókniarek Rożniewoj I Ko
nonienko o maksymalne zwięk 
szenie produkcji! wyrobów 
włókienniczyeh tz: każdego ki
lograma surowców. 

W pierwszą roczni·cQ upa1i.
stwowienia przemysłu w Rumu_ 
nii tygodnik „Contempora.nul" 
zamieścił artykuł pióra zr1ane
go ekonomi'Sty Zaharcscu, oma_ 
wiający znaczenie polityczne i 

gospodarcze tej istotnej dla kn. 
ju reformy. Autor artykułu pNl 
kreśla., że bez nacj-0nalizaoji 
ścodków produkcji, proletariat 
ni'e zdołałby się nawet utrzy
n:.ać n władzy. Po 1•państwowi1> 
nin · środków produkr,;i w dniu 
11 ezerwca 1948 roku sektor 
gaspoda.rki socjalistyez n:1j sial 
się najważniejszym czy:t!lik.iem 
w życiu gospodarczym kraju. 
Obejmuje on dzisiaj okolo gi) 
pr·ocent ealej produkcji p--:ze_ 
mysłowej, a. jego prod'lkr.j:i. re
prezentuje blisko 50 procent 
wartości całego bogJ.~tw-i naro 
dowego_ 
Wśród wi'elkieh kor :y4~L. j.a. 

kie daje upaństwowienici -;nzf„ 
mysłn, Zaharescn wym1P..lia tJ<n 
~ięcie anarchii w pn•fok„)i:, 
która z-0stała zastąpiona plano_ 
waniem gospodarczym. 

W ciągu pierwszyP.!J. 3 mie~.ię 

cy rb. - pisze autor artv1rnłu czy swój a.rtykuł Zaha.rescu -
- plhn został prze6:roct ... •Ly o na okres, który up!ynąl: od u-
70 procent. Slronso t~d Jwa.n:i zo- patistwowienia kluczowych 
stała nievależnoelć gJsJl!Od9.rcz.s przedsiębiorstw przemysłcl\vych, 
Rumunii i z pom,cą Związku naród rumutiski mote patrzeć 
Radzieckiego kraj posuwa ~ię w przysZłość z ufno§cią, że uda 
naprzód, po drodze wi,.,dę.eej do mu się wykonać trudne za<h. 
eoc:ializmn. ni.a, których reallz3'Cja będzie 

Spoglądając wstecz koń. zapowiedzią lepszej przyszłości. 

ff §trochu o win.sną shórę ••• 

pieży. cesarskiego żandarma.. Ote' Piua 
Jako oręi: wykonawczy prze· w kwietniu 1863 roku pisze 

clwko opornym służyła klątwa do cara: „Stolica a.postolska DJ. 
kc§cieł„a. Operowano nią. chęt- gdy nie uchybiła. w najdelikat.-

0 nc;· ąc1·a kredyto• w marshallowsK1ch nie i pochopnie. Niemal co drugi niejszych względach wobec Rzt-u I król polski bywał wyklęty, A du WaSzej Wysokości i jego po. 
wszystko za nieposłnsze1i.etwo przedników. Niech nasza. włallza 

domagają się senatorzy USA biskupowi, albo za. usiłowanie o- dpostoiska otrzyma z powrotem 
NOWY JORK (PAP). _ W skfoh 0 milia.rd dolarów. p.;.;! graniczenia d<>chodów kości el- swój zbawienny wpływ na. pod

kongresie amerykańskim to- kreślił on w rozmowie z ko- nych.. A więe wyklęty był Bole- danych katolickich. •. wasza VIY
czy się zażarta walka na te- respondentami, że Hofimano- sła.w Chrobry za nie uznawanie sokość będzie mogła. liczyć na. 
mat wysokośel kredytów ma.r wi, który groził dym1S1ą w nad sobą władzy biskupa Gau- szacunek i wiern~ całego na. 
sha.lfowskich, które prrewidy- wypadku gdyby senat nie u- dentego, brata świętego Wojcie- rodu pol.8kiego". A w lipcu te
wać ma nowy budżet. chwalił kredytów marshallow eh~ Wyklęty Bolesław śmiały. goi roku pa.piet wydaje encykli-

Grupa wpcywowych sena- skich w żądanej przez niego Wyklęty był Władysław n a. po- kę, potępiają.cą Powstanie Stycz,. 
torów, zaniepokojonych powa wysokośc'.., nie uda się zastra ttom jego bracia. - wszyscy w niowe. 
gą sytuacji gospodare2ej kra- szyć Senatu. sprawie sporu o epadek. Wyklęty Leon XIII wydał w roku 189ł 
ju, domaga s'!ę znaCZillej re- Dotychcz.M z poważniej- był Mi&Szko Stary, bo nie chciał encyklikę do biskupów polskich, 
dukcji tych kredytów. szych działaczy politycznych umniejszyć świadczeń duchowień w której czytamy zachętę do po-
Przewodniczący komis.fi bud jedynie senator Vandenberg stwa. Wyklęty Władysła.w Las- słu~zeństwa zaborcom: „Wy, 

żetowej Kenneth Me Kellar oficjalnie poparł propozycje konogi, bowiem nie uznał uchwał którzy rosyjskiemu podlegacie 
(demokrata) oświadczył, iż do :rządowe w sprawie wysoko- synodu łęczyckiego właśnie w tej berłu ..• nie przesta11cie wytęż~ 
magać się bęchie !!IDlliejsu- ścri. kredytów z tytułu planu sprawie, A gdy Władysław usiłowa!l nad utrwaleniem wśród 
nla kredytów IDM'Sballow- Marshalla. zniósł sądy duchowne, wyklął go kleru i ogółu posza.nowa.nia dla. 

Coraz bardziej zaC:eśnia ~ę 
współpraca pomiędzy aczony 
ml, inżynierami. r .obotnikami 
i stachanowcami. ćo zapocząt 
kowane zostało na szerszą sita 
lę w przemyśle leningradzkim, 
dtrlęki powią?.aniu pra.ktyld 
ze wskazówkami inżynierów 

brygady_ budowniczych metra 
moskiewskiego pod kierow
nictwem robotnika Michała 

Kuźniecowa osiągnęły tak wy 
sokie tempo przebijania tu
nelu, jakiego nie zna świa

Zjazd wojewódzki delegatów . 
i ~am papież Inoeenty II, wyk.li- zwierzchności ..• wy, którzy podle.. 
nająe jednocześnie cały kr8:j. gacie przesławnemu domowi 
Wyklł!te były za niepłacenie Habsburgów miejcie baczenie, 
dziesięciny miasta Wrocław, Gło ilo zawdzięczacie dostoj~mu ce.. 
gów, Raciborz, Cieszyn, Zory, sarzowi .. , Wam, którz„ zamiesz
K<'tle i Gliwice. Wyklęty był kujecie prowincję Pozna'd3ką 1 
biążę Leszek Czarny. Aż wresz- Gnieźnie!lską zalecamy ufność w 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
towa technika. Wczoraj przy szczelnie wy

Wszystkie te formy współ- pelnicm.ej sali konferencyjnej 
zawodnictwa maj'ł za swoją w gmachu Urzędu Wojewódz 
podstawę nie tylko prosty WJ kiego w Łodzi przy ul. Ogro
ś lg al dowej odbył się IV Wojewódz 
c p~acy, e ~~arte są na j ki Zjazd delegatów Towarzy-

coraz mtensywn;;e3szym ulep- stwa Przyjaźni Polsko-Ra
szaniu technologi! produkcji, dzieckiej. Na zjazd przybyl: 

Prof. dr. Bohdan Stefanowski 
doktorem honoris causa Politechniki ł.ódzkiej 

Wczoraj odbyła się w auli Po- wdzięcza dzisiejsze osiągnięcia. 
lit('chniki Lódzkiej uroczystość Następnie przemawiel wicemi
promocji doktora nauk technicz- nister oświaty, dr Eugenia. Kras
nych, profesora Politechniki War sowska., która. w imieniu Mini
ezawskiej, pierwszego rektora i sterstwa Oświaty podziękowała 

rektorowi Stefanowskiemu za 
budowniczego Politechniki Lódz- trud i wysiłek, jaki włożył w or-
kiej - Bohdana Stefanowskiego r,anizację Politechniki, za.kładu 
na Doktora Honoris Causa. naukowego, którego potrzebQ tak 

Uroczy~tość otworzył rj'!ktor żvwo odczuwała robotnicza Lódź. 
Politechniki Lódzkiej, Achmato- ·Generalny dyraktor Centr. Za
wiez. Mówca w dobitnych slo- rzę.du Przem. Włók., inż. Wende 
wach nakreślił postać rektora w uznaniu za.sług uczonego w or
f::tefauowskiego, wielkiego przy. ganizowaniu wydziału włókien
jaciela młodzieży, niezmordowa- niczego, wręczył rektorowi od
nego organizatora i pedagoga, znakę przodownika pracy prze
kt6remu Politechnika Lódzka za- mysłu włókienniczego . 

również wtcemin-:Ster Zaruk- kretnymi wnioskami, zmierza cie klątwa l".a niepłacenie dzie- wielkoduszność i sprawiedliwoM 
Michalski i prezes Sądu Naj- jącym! do naprawy dotych- sięciny dotknęła Kazimierza cesarza (niemieckiego)". Ten
wyższego Kazim!erz Bzowski czasowych niedociągnięć. Zwró Wielkiego. Wreszcie bodaj, że o- i.~. sam panież powiedział WHhel
jako przedstawiciel Zarządu cono szczególną uwagę na statnim wyklętym królem był mowi II:· „Przyrzekam Waszej 
Głównego ~ Rady Naczelnej brak przekładów literatury Kazimierz Jagiello!lczyk za to cesarskiej mości, imieniem wszy
TPPR rosyjskiej (które powinny s:ę że zwalczał Krzyżaków. stkich jego poddanych katolic~· 
Pierwszą część obrad Zjaz- ukazywać nie tylko „w świę- Nie zmieniły się te sprawy i kiego wyznania wszystkich 

du wypełruły przemówienia to", jak powiedział ob .. Rataj- później. Tak, jak zmuszano kró- szczepów i wszystkich stanów, ii 
tow. W. Sta'Wlińsldego, ob. czyk ze Zgierza). Należalo by; lów do posłuszeństwa cesarzowi będą zaw:sze wiernymi poddany. 
Płocka, ob. Ożogowsld.ej Ha- też poświęcić więcej UW3.8l niemieckiemu, jak wymuszano mi cesarza niemieckiego". 
l:Oy i mjr. Czerwińskiego. Re rozwojow! kół szkoleniowych. ustępstwa wobec Krzyżaków, tak w dwadzieścia sześć lat póło 
fe;at id~logiczny wyg~osil ob. . Po dyskusji zebrani WJ7?ra- i po rozbiera.eh Polski - Waty- niej, podczas najstrasl".liwszej o
wicermrustei: Zaruk-~chalski: li delegatów na KraJowy kan stanął ze swą władą i a.pa.. J..-upat'ji, pisze biskup Kaczmarek 
Sp~awozdame z ~ziałalności Zjazd Towarzystwa oraz no- ratem do dyspozycJi zaborców. w „Przegl~dzie diecezjalnym 
zł~zył .prezes Oddz:ału Woje- wy Zarząd. Ost:1tnim punk- Tym razem wSzystki~h trzech: kieleckim": „Wzywam was, a.. 
wódzk1e~o prof. dr Tadeusz tern po:ządku d~t;nnegG było Po pierwszym rozbiorze pap1eł byście nasamprzód wierni świt
Nowacki. . . przyję<:le re~lUCJl i uchwał, Klemens XIV pisze do cesarzowej tym przykazaniom Boga i Ko.. 
Po przerw:.e obiadowej pierw oraz ~słame der>;8z do Ge- Marii Teresy: „najechanie Pol- ścioła okazali się posłuszni 

szym punk;tem oJ?rad by~o neralismnusa Stal.na, Frezy- ski i jej 1>0dzia.ł były nie tylko względem władz administracyj-
sp~av:ozda,?le K~rrusji R:ewi- denta Bieru!a ora% prezes~ rzeczą polityczną, lecz leżały w nych". . 
ZYJneJ, ktora złozyła wruosek Zarządu Głownego Towarzy tnteresie religii i dla duchowej N. - · tym 

d . 1 . b l t - stwa min Swiątkowskiego ie poruszane więe w ar-o u zie en:u a sou or:um u- • · · korzyśc:I Kolicioła l)yło koniecz- t kule s raw ustosunkowani& 
stępującemu Zarządow.i. W o- ne. .• • • ! · · P Y · .1. 

żywionej dyskusji, jaka s:ę Proanoza poaody sikę pa.pieza d.o szeregu. zakgadmde11 
następnie wywiązała, głos za- & ft Po wybuchu powstania listopa- o resu powoJe~nego, J& • np. o 
brało kilkunastu delegatów z W dn.in dzisiejszym w dmeL dowego pa.pierz Grzegorz XVI I'aszych granie zachodn~ch -
terenu województwa, którzy nic.ach południowych nch~urze pisze w tzw. „Breve" do klern wi~y, jak kosmopolityczna 
wytknęli braki w dz!ałalnośC: nie na ogół duże, miejBC11.mi polskiego: polityka Watykanu w cią~ wie
Towarzystwa przeważnie na- niewielkie opady. Na. pozosta- „Dowiedzielilimy sit o o~p- lu wieków godziła. w najzywot
tury organizacyjnej. Mówcy łym obsz:a.rze krajn doś~ pogod nym nieszczęściu, w jakie to niejsze in~resy na.rodu i paii-
występowal~ równie~ z kon- nie. kwitnące królelltwo (Królestwo stwa polskiego. 
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Daleko od Moskwy 
W ciągu pół godziny Beridze wyszczególnił wszystkie 

dowody, przemawiające za jego projektem. Był spokoj-
11y i nie uciekał się do przykrych thwytów dyskusyj
nych. Batmanow słuchając przypomniał sobie z jaką 
pasją inżynierowie sprzeczali się i obrażali w jego ga
binecie. Po tym, jak wyładowali się, tutaj, jak to prze
widział naczelnik budowy, przemawiali bez zacietrze
wienia i tego wszystkiego, co przeszkadzałoby Pisare
wowi i Dudinowi wniknąć w sens sprawy. 

- „Takie oczy wszystko widzą" - pomyślał Aleksy, 
gdy spootrzegł, że Pisarew bardzo uważnie przygląda 
się Grubskiemu. Kowszow już nie odczuwał niepokoju 
chociaż teraz właśnie decydował się los projektu. Wi
docznie niepewność Grubskiego i twardy, pewny sie
bie ton Beridzego, zrodziły w nim to uczucie. 

- Prawdopodobnie nie po raz pierwszy słyszycie 
dcwody towarzysza Beridzego? - zapytał Dudin Grub
skiego. - Spór między wami rozpoczął sie prawdop0-
dobnie od pierwszej chwili znajomości. Proszę n.am po
wiedzieć uczciwie: czy od chwili, jak nadesłaliście nam 
traport, .nie zmieniliście swoich ooJ?ladów? A może trt1d-

no wam pokonać w sob~ ducha sprzeciwu? Zdarza się, 
że człowiek coś postanowił, zrobił krok naprzód, a po
tem już nie wypada wracać. Proszę przyznajcie się do
póki nie jest za późno. Budowa, jak powiedział towa
rzysz Batmanow idzie drogą wyznaczoną przez nowy 
projekt. Jeśli tamten kierunek nie jest prawidłowy -
czy nie oznacza to katastrofy, której nie nie będzie 
w stanie naprawić. 

- Jestem głęboko przekonany, że droita obrana przez 
towarzyszy jest błędna. Obecny stan budowy, zbliża nas 
właśnie do katastrofy ..• - powiedział wstając Grub
ski. 

- Cóż więc proponujecie, ażeby wyprowadzić budo
wę ze stanu „katastrofy'„. i wykonać wreszcie posta-
nowienia rządu? · 

- Niestety nic nie mogę zaproponować, - przyznał 
się Grubski. Rurociągu w takim terminie zbudować nie 
można. Lepiej przyznać się do tego teraz, aniżeli póź
niej, kiedy ogromne wysiłki wielu ludzi okażą sie zby
teczne. 

Sekretarz komitetu krajowego z wyraźną dezaprobatą 
spojrzał na Grubskiego. 

- Niedobra, niepomyślna odpowiedź, t.owarzyszu 
Grubski. A mieliścifł sporo czasu na rozmyślanie. 

Grubski milczał i z · trudem wytrzymywał spojrzenie 
Dudina. • 

- Czv wiecie. kto was oo<łtrzvmuie w. twierdzeniu. 

że nie można zbudować rurociągu? - zapytał Pisa-
rew. 
Mówił powoli, niskim głosem. 
- Wyobraźcie sobie, że Goebbels, jest tego samego 

zdania, co wy. 
- Tak, tak, proszę się nie oburzać, - lekko ,-,d„ 

niósł głos, gdyż zauważył, że Grubski drgnął i poczer
wieniał. 

- Wiedzcie, że z rozkazu Goebbelsa piszą w niemie-
ckich pismach o naszej budowie. Sens faszystowskich 
artykułów jest taki: bolszewicy postanowili zbudować 
rurociąg pomiędzy Tajsinem, a Nowińskiem i nawet 
dowodzą, że potrafią ułożyć go pod burzliwymi falami 
cieśniny Dżagdzińskiej. Praktycznie pomysł ten nie P'
siada dla bolszewików dużego znaczenia, ale jest cie
kawy jako przykład sowieckiej propagandy, która chce 
nas przekonać, że wojna potrwa dłużej aniżeli rok. Zre
sztą niechaj się ~rają i budują rurociąg - mówią 
pomocnicy Goebhllsa. - Wojna niedługo się skończy 
i wszystko co zrobią ~rzypadnie naszym przyjaciołom 
z Dalekiego Wschodu ... 

Pisarew zamilkł i dodał z s..."lrkazmem: 
- Można wam powinszować takiej zbieiności poizlą• 

dów. 
Grubski chciał odpowiedzieć, lecł: nie mógł. Ze chwiał 

s:ie i usiadł. zakrvwaiac twa.u rękoma. 
(C. d. aJ 



GLOS TOMASZOWS~a 

Kronika Tomaszowa Delegatka na li Kongres Związków Zawodowych 
Tow. Laszczyk mówi o swych wrażeniach 

.... oMU wmszu.TE.MY 
Poniedz. dnia 13 czerwca 

1949 r. 
Dziś: Antoniego 

Tow. Marianna Laszczyk, stwo w Polsce osiągnięte zo 
członek Rady Zakładowej stało przez lewicę społecz
Fabryki Sztucznego Jedwa-ną, że w Polsce władza spo
biu w Tomaszowie Maz., by-czywa w ręku ludzi pracy. 
ła jedyną przedstawicielką Dumna jestem, że repre
kobiet pracujących Toma-zentowałam na Kongresie 
szowa na Kongres Zw. Za- kobiety Tomaszowa, że by
wodowych. łam na Kongresie, że mo-

Kiedy pytamy ją o wra- fśłam słyszeć opinię ob
żenia i o momenty, którecych o Polsce Ludowej, zdą 
najmocniej na nią podziała-:i;afa.cej do socjalizmu. 
ły odpowiada: Bo czyż nie można było 

O przebiegu i obradach być dumnym słuchając słów 
o?bytego Kongresu czytel-delegata związków szwedz-

WAżNIEJSZE TELEFONY mcy poinformowani są czykich. który mówił: „Podzi-
lltraż Pożarna - 61 to za pośrednictwem prasywiam waszą dzielność i wy-
Milioja- Obywatelska 47 czy też radia. A moje wra- trwafośf. Pcfl ziwiam wasza 
Dworzec KolejoW}' - 4 

żenia„. ofiarność, dzięki której dźwi 
Kongres poza jego histo-O'Jlęliście s•ę mimo op.:romu 

ADRES REDAKCJI: R.S.W. rycznym znaczeniem dla polJdesk i zniszczeń, jakie za
„Prasa". Plac Kościuszki 16, skiego ruchu zawodowegodała wapi ostatnia wojna im 
telef. 250, godziny przyjęć był triumfem międzynarodoperialistyczna. Jesteście na-
10-1:!. wej solidarności ludzi pra- rodem niezwyciężonym i 

Wędrówka 

cy. W czasie obrad przeży-my stawiamy wasz kraj i 
liśmy niezapomniane i wzruwasz lud pracujący ~ako 
szające chwile, kiedy dele-wzór. Wy uczyci~ h!ilzi pra-

. · d · gaci 19-tu państw, przybyli cy innych narodów jak na-
po \vo·ewo ztwie z różnych stron świata, wy-!eży żyć w nstroju dcmohn 

WIELUIQ' ~owiacłali się w słowachcji jak należy praccwać dla 
. . . pełnych podziwu dla naszej te'!'o ustroju". 

Towarzystwo PrzyJac.i.c,ł I twórczej pracy i wysiłku, Ta solidarność mi.ędzyna-
Dzieci, orgunizu ie przedszko jaki proletariat polski wkła- rodowa, która ~ak mocno 
le dla dz; ~ -' - ' ' · ' 'h lat da by dźwignąć nasz kraj zurzebijała w czasie trwania 
6. Zapisy dzieci odbvwają ruin i zniszczeń. Kongresu potwierdziła i u-
. · . · . tl' TPD" Nasi goście byli pełni u-mocniła n asze przekonania, 

się w swie ic~ p~zy znania dla ruchu robotniczeże możemy spokojnie praco-
ul. Krakowskie Przedmie- go Polski i że w tak krót-wać i n ie bać się gróźb mię
ście (szkoła) od dnia 8 do 20 kim czasie po zniszczeniachdzynarodowej kliki kapita
czerwca. Pierwszeństwo za- wojennych Poiska osiągnęła listycznej, gdyż proletariat 
pisu do przedszkola, przy- tak wielkie sukcesy na polu wszędzie myśli jednakowo, i 

gospodarczym, kulturalnym, nie da się użyć przez reki
sługuje dzieciom świata oświatowym, co mogło staćnów kapitalistycznych do 
pracy. się dzięki temu, że zwycię-nowej zawieruchy wojennej. 

Akcja porządkowania i cz1sioi~1 
w pabian!c!<!ch zakładach pracy 

Nasz Kongres był jeszcze mokrytycznej analizie do-Inia planu trzyletniego dla 
jednym etapem w między- tychczasowa praca i działal- mobilizacji sił i środków 
narodowej walce o pokój i ność Zw. Zawodowych, co przed planem sześcioletnim. 
wolność. znalazło również swój wy- A plan sześcioletni? ... Nie 

A poza tym? raz · w uchwałach, przyję- tylko zrealizujemy, ale tak 
- No cóż„. delegaci z ca- tych na zakończeniu Kon- samo będziemy go przekra-

łego kraju mówili o . osią- gresu. czać i wykonywać przed ter 
gnięciach i sukcesach, o Kongres wniósł nowy minem. 
przekraczanym planie pro- zapał entuzjazmu do dal- Rozmowę przeprowa-
dukcyjnym - ale równo- szej pra::y. Kon,n.-es stał dził korespondent fa-
cześnie poddawana była 

1 
się nowym dopingiem dla bryczny „Głosu" 

gruntownej krytycznej i sa- 1 przedterminowego wykona- T. Wilczyński. 

Osiągnięcia huty ,,Fen.ik~'' 
tematem narady wytwórczej 

W hucie „Feniks" w Piot zyk zaproponował, ażeby czek do form. W związku z 
kowie odbyła się narada wy przystąpić do - produkcji ty pracownicy warsztatowi 
twórcza, na której robotnicy sprężyn do uchwytów form postanowili zmontować spe
łącznie z kierownictwem tak zw. pacli. Według po- cjalną tokarnię do. toczenia 
technicznym zastanawiali bieżnych obliczeń dałoby to powyższych rączek. 
sję nad usprawnieniem pro- około 60 procent oszczędna- Narady wytwórcze na te
dukcji. ści dotychczasowego kosztu renie huty „Feniks" zawsze 

Obrady miały żywy cha- kupna tych części. dają pozytywne rezultaty. 
rakter. Robotnicy wysunęli Znaczne oszczędności wi- Spodziewać się należy, że i 
szereg pomysłów, które zda nien dać również pomysł następna narada przyniesie 
niem kierm.vnictwa technicz tow. Grzegorzewskiego, któ I coś nowego i pozwoli na dal 
nego winny przyczynić się ry zaproponował podjęcie sze usprawnienie procesu 
nietylko do usprawnienia produkcji drewnianych rą- 13rodukcyjnego. 
procesu produkcyjnego, ale 
rówmez do osiągnięcia 
zn:Jc:mych oszczędności. 

Jako pierwszy zabrał głos 
tow. Pietrza~{, który poru
szył sprawę wydobywania 
koksu na powierzchnię przy 
tak zw. gasakach. Dotych
czas koks ten wydobywany 
był ręcznie, co zabierało du 
żo czasu i hamowało proces 
produkcyjny. Tow. Pietrzak 
zaproponował wybudowania 
specjalnej windy. 
Poważną bolączką zakła

dów był dotychczas ciągły 
brak materiałów ogniotrwa
łych, które nie zawsze moż

Świetlica dworcowa w Radomsku 
spełnia swe zadanie 

W ubiegłym roku na te- świetlica posiada małą bi
renie Radomska powstała blioteczkę, złożoną z 50-ciu 
świetlica dworcowa, w któ tomów. 
rej gromadzi się młodzież Dzięki staraniom ob. Kup 
przyjeżdżająca koleją do czyńskiego kierownika świe 
szkół. tlicy i ob. Michalskiej - opie 

kunki, młodzież otrzymuje 
Świetlica ta jest poważ- w świetlicy posiłki, których 

nym osiągnięciem radom- cena jest minimalna. I tatc 
szcza11skiego odc&iału RTPD n. p. bułka z masłem i 
(obecnie TPD). Do organiza- szklanka herbaty kosztuje 
cji świetlicy przyczyniło się razem tylko 10 zł. 

Już niejednokrotnie poru
szaliśmy na łamach „Głosu" 
sprawę wzmożenia akcji po
rządkowania i czystośC:: w za 
kładach pracy. Dzisiaj należy 
już stw:erdzić z zadowole
niem, że apel nasz znalazł 
swój właściwy oddźwięk w 
szeregu pabianick:eh fabryk, 
a szczególnie w PZPB. Wiele 
oddziałów PZPB przystąpiło 
do energicznej akcj:, na sku
tek której zniknęły. z dziedziń 
ców fabrycznych złom, gruzy 
i nieuprzątane od wielu mie
sięcy śmieci. Oddz:ał 7 i od
dział 4 przystąpiły ponadto 
do uporządkowania strychów, 
szop i wnętrz sal fabrycznych. 
Pakownia towarów koloro
wych wykonała ostatnio za
ciemnienie okien, znajdują
cych się w dachu, co ogrom-

riJe ufatwia pracę robotnik:ó:.vlce, naprawę schodów przy e- na było sprowadzić na czas 
chroniąc ich przed palącymi lewatorze. całkowity remont i w dostatecznej ilości. Za
promieniam: słonecznymi. W umywalni, uporządkowan:e radzić temu postanowił pra 
Centrali wyremontowano i wy piwnic, osłony na koła zęba- k • 

w poważnym stopniu Kura- świetlica cieszy się wśrć- l 
torium Szkolne, dzięki któ- młodzieży wielką popu] p··
remu uzyskano fundusze na nością i zachodzi obawa · , 
zakupienie krzeseł i stołów. lokal okaże się wkrótce ;_a 
Z świetlicy korzysta obec- mały. Należałoby więc z gó
nie przeszło ~50 uczennic. i ry 0 tym pomyśl~ć, że w 
~czmow, ~to~zy rekr~t~Ją przyszłym roku szkolnym 
się z chłopow i robotmkow. ilość młodzieży, przyjeżdża-

malowano ściany bram wjaz- te VII maszyny pap:ernicze;, cownik Dobrzyński, tory 
dowych oraz założono dwa zabezpieczenie tablic rozdziel wysunął projekt, ażeby jako 
zieleńce. czych w warsztacie elektrycz materiału zastępczego uży-

W ramach akcji Bezple- nym itp. wać resztek niespalonych 
czeństwa i Higieny Pracy od W zW:ązku z tymi pracami kamieni ogniotrwałych, po
dz:ał 9 pobudował dla swoich znacznie zmniejszyła s:ę ilość zostałych z remontów wa
pracowników specjalne szat- wypadków przy pracy. W ma nien. Resztki takie znajdują 
nie, które umożliwią im za- ju zanotowano w Pabianicach 
oszczędzenie własnych ubrań 12 drobnych «>kaleczeń, nie się. w dostateczn~j ilości W 

oraz poprawią warunki higie- powodujących niezdolności do kazdym zakładzie pracy, 
ny zakładu. pracy. Szeroko zakrojona ak- tak więc pomysł towarzy-

Równiet; ! inne fabryki prze cja porządkowania i czysto- sza Dobrzyńskiego da się 
prowadziły szereg inwestycji, śC:, akcja zwiększająca b~- również zastosować na tere
zarówno w zakresie akcji po- p'.ec~eństwo i higienę przy~y nie innych hut szklanych. 
rządkowej, jak i bezpieczeń- ni się w zi:acznym stopniu Wysunięte zostały rów
stwa ! hjgieny, np. pabianicka do stworzema dobrych wa- . . d 

1 
ł I' „ 

fabryka papieru wykonała w runków pracy. Dlatego też ruez a sze .pom;y-s Y po. mu 
ostatnim czasie zabezpiecze- wszyscy powinni akcji tej po- oszczędnośc10weJ. Komisarz 
nie przejść przy przewijacz- św!ęcić jak najwięcej uwagi. oszczędnościowy ob. Kowal-

Świetlica wyposażona jest 

1 

jącej na naukę do Radom
we wszystkie codzienne pi- ska, poważnie wzrośnie. 
sma. Niezależnie od tego (sz.) 

Szkoła Przysposobienia Przemysłowego 
gościła u siebie przedstawicieli 

Czechosłowacji 
Do Tomaszowa przybyli I kład owych, świetlicowych 

goście czechosłowaccy w o- itd. Goście w rozmowie byli 
sobach: tow. dr. inż. Bur- pełni uznania dla urządze
gla Bohumila, - naczelni- nia i wzorowego porządku, 
ka Ministerstwa Oświaty i jaki panuje w szkole oraz 

W t d . I do eh Simunka Pawła - referen- wykazali żywe zaintereso-r osc e 0 Z (0Wfe mOS LJ WY darza szkół zawodowych Mi wanie dla lekcji, jakie nie 

alka· z I 
• nisterstwa Oświaty, którym które z junaczek właśnie od 

g. r u z' I c ą towarzyszyli tow. tow. Mar- rabiały. Życząc im dobrych 
czewski Witold, z .ramienia wyników w pracy i nauce, 
Departamentu Szkol Zawo- goście opuszczając szkołę 

• • b d • • k dow;ych oraz Wiewiórkowski stwierdzili: „naprawdę wi-
sta Je Się Coraz ar ZleJ S Ułeczna Marian, dyrektor Działu dać tu jak wiele starań wkła 

Na szeroką skalę zakro- W całym województwie tym celu przystąpiono do walki z grużlicą. Z istnieją- Szkolnictwa Zawodowego da się, aby wyuczyć dziew-
jona walka o poprawę wa- zorganizowano 46 poradni masowych badań roentgeno- cych dotychczas 46 poradni C. Z. ~· Wł. . . częta pożytecznego rzemio-
runków zdrowotnych w Pol przeciwgruźliczych, w któ- logicznych oraz szczepień do przeciwgruźliczych 14 zo- . Goście po przybyciu uda.h ~ła, a J.?obyt w ~zkole chy~a 
'sce, znalazła między innymi rych zarejestrowano 12,5 skonałą szczepionką BCG. stanie wyposażone kom- si.ę do Szkoły Przysposobie im słu~y, gdy~ '!szystk1e 
wyraz w podjęciu szeregu tysiąca chorych, w tym 2,5 Z braku innych szczepionek pletnie w najnowocześniej- 01,a. Przem?"słow~go .Nr 50, tryskaJą ~drowi~m · . . . 
wielkich akcji zwalczania tysiąca osób, posiadających początkowo szczepiono dzie- sze urządzenia i aparaty. gcme zostali poW1tam przez Następnie goście zw~edzih 

ł h 'Ii k , c· · · h · d tn' d l · d p t ł h d · b d dyrektora S.P.P. tow. Ko- warsztaty szkolne Gimna-
chorób SJ?O .ecz~yc • Stosun- gruz cę z!'- a~ną .. ięzeJ c. o Cl ous .1e, w a szym. Je - ozos a e przyc o me ,ę ą ryckiego, a kol. Korczak zjum Przemysłu Włókienni-
ko':"'o na]wię~e~ uw~gi po- rych, w_ hczbie. bhsko tysią- nak etapie, po .zawarciu u- p:acowały ~ r.amach Os:: Dominika z III-ciej kompa- czego, będące właśnie w ru
ś_wię<;ono g_ruzhcy, ktorą z~- ca osob, sk1ero~ano na mowy z J:?unskim Czerwo- kow Zdrowia, ~ako. po~a? _ nii powitała ich wierszem chu. Goście interesowali się 
hczyć ~alezy d<? choró~ naJ- koszt S.karbu Pan~twa . ~o nym Krzyzem, z~częto p~ze ogólne. Zostarue ~owniez ~ i wiązanką białoczerwonych pracą maszyn i zasobem 
g:ro~eJSZ)_'Ch, 1 kt~reJ na- sanatonów przec1wgruzh- prowadzać, od hpca ubie- tworz?na w ~~zi, przy u.li- kwiatów. praktycznych wiadomości, 
silenie zwiększyło s:ę. znacz czycb. . . . g~ego ~o~u, badania wszyst- cy. Wolczańskie~ 114, W'!Je- Dr. Inż. Burgl podzięko- uczniów, którzy je obsługi-
nie z powodu sprzyJaJących . ~eczerue sanatoryJ?-e ~ruz kie d~i~ci od 1-18 lat .od- wo~z~a Poradnia . Przeciw- wawszy za miłe i serdeczne wali. 
jej rozwojowi warl1!1~ów, likow z tere~u woJewod~- czynrukiem tuberkulmo- g~zhc~a. Poradnia. ta bę- powitanie mówiąc 0 współ- Opuszczając gimnazjum 
spowodowanych . rruru~ną t~a odbł'wa się .we Włodzx- wym. !'otych~za.s • zbadano dzie miał.a za zadame opr~: I pracy szkolnictwa między podziękowali dyrektorowi 
wojną. Szczególnie grozna JD1erzow1e, gdzie zakład 2~5 tysięcy dZ1e.c1 1 zas~cze- co'WY':"'ame .. pl~nów akcp naszymi bratnimi narodami, gimnazjum ob. Kazimierow
sytuacja zaistniała na tere- przeznaczony jest dla bez- p10?0 lj3 tysiące. .Ażeby prz~c1~gruzhczeJ na tererue ' podkreślił, że nie zapomni skiemu za powitanie i opro
nie województwa łódzkiego, rolnych i małorolnych chło- mozna "było zreahzować WOJewodztwa, kontrolę wszy serdeczności, jakiej doznał wadzenie po zakładach pra
gdzie ilość chorych na gruż- pów oraz w nowourucho- śmiały plan zbadania i za- stkich poradni terenowych, w Polsce Ludowej oraz że cy, a odjeżdżając z Toma
licę jest znacznie większa mionym sanatorium w Gi- szczepienia wszystkich dzie- kwalifikowanie chorych do Czechosłowacy będą rów- szowa dr. inż. Burgl rzekł: 
niż w którym kol wiek in- dlach, a częściowo i w Tu- c~ z woj •. łódzkiego, w ter~ zakładów,_ itp. C?be~nie_ w o- nież się cieszyli, gdy polska „Cieszę się bardzo, że mo
nym. szynklll, me pracuJą 3 kolumny, kaz- pracowaniu znaJd:tJe się bu- młodzież szkolna przyjedzie głem poznać rozwój szkol-

! gdy w roku 1948 rozpo- Jednak akcja przeciwgruż da złożona z 1 lekarza, 8 pie dżet poradni. z wizytą do szkół czechosło- nictwa zawodowego w Pol-
częto generalną kampanię licza nie ograniczyła się by- lęgniarek, 2 sekretarek o- Reorganizacja powyż.sza wackich. Kończąc krótkie sce Ludowej. Szkolnictwo 
zmierzającą do zahamowa- najmniej do samego lecze- raz 1 lekarza z Duńskiego oraz większe niż w ubie- przemówienie wzniósł o- to jest gwarancją stałego 
nia niszczycielskiego pocho nia. Główny nacisk położo- czy też Szwedzkiego Czer- głym roku fundusze pozwo- krzyk na cześć S.P.P. dopływu nowych sil facbo
du tej choroby, jednym z no przede wszystkim na ~k- wonego K~a. . lą w ~ku b~eżącym wal~~ Po powitaniach d~ektor wycb, potrzebnych tak bar
najintensywniej prowadzą- cję profilaktyczną, ktora W roku bieżącym nastąpi z gruz!tcą Jeszcze bardzie] S.P.P. - tow. Korycki opro dzo do rozbudowy Wasze-
eych akcję przeciwgrużliczą przy gruźlicy jest najistot- pewna reorganizacja w wo- uaktywnić, wadził gości P? budynkach !'!O ktaju, do budowy Socja-
był właśnie okręt? łódzki. niejsza metoda walki. W jewódrldm aparacie do (w) szkolnych, bursie, salach wv lizmu. (w) 
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WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza "lf1 

Drił o god~ 19.15 dramat Ma
byma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reiyserii Leona Schillera O puchar •. Dzlenni•a Lódzhieąo" 

T.EATR KAMERALNY 
ul Daszyi1skiego 34 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B . Shawa. . Salyga i Czyż zwyciężają 

PAl'tSTWOWY 
TEATR POW~EC.HNY 

.... Listopada 21, tel. 150.36 

koalicję rodowitych warszawiaków 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś~ pani Dulskiej'' z ud.zła. 
Iem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
al. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca ,,Dom Bernardy Alba" 

W niedzielę rozegrany został wyścig kolarSki na. szosie o na.
grodę „Dziennika. Łódzkiego ". Dystans wynosił 150 km. Wy 

licig odbył się na. trasie Łódt - Pabianice - Ła.sk - Sieradz
Bła.szki - ŁOdt. Do biegu zgłosiło się 47 kolarzy z całej Polski. 
Wyścig ukol1czyło 32 zawodnikOw. Gdy kolarze wracali z Pabia. 
nic, koło fabryki Bora.ka nasttpiła kraksa. Wypadkowi uległo 7 
zawodników, µi. in. i Pietraszewski. 

Do mety trzech kolarzy przybyło w jednakowym czasie -
4 godziny 26 min. 1 82 sek. Byli to: 1) Salyga, 2) Czyż (obaj 
Gwardia - W-wa.), 3) Wrzesil1ski (Polonia. - W-wa). 

LETNI T.EATR „OSA" Następni zawodnicy mieli czas 
Piotrkowska 94. 0 0,2 sek. gorszy od pierwszych, 

Godz . . 19.30 - „Jadzia wdowa" a mianowicie: 4) Olszewski (O· 
- ;J. TUwima. gniwo W-wa) - 4 godz. 26 min. 
TEATR KOMEDO MtnYCZNBJ 32,2 sek., 5) Siemiński, 6) Napie 

nLUTNIA" rała, 7) :Mich - 4 godz. 26 min. 
Plotrkow1k11 243 32,4 sek., 8) Kapiak, 9) Paproc· 

Godz. 19.15 - ki (Ruch Chorzów), 10) Kudert 
„DZWONY Z CORNBVIU.S". (Gwardia W-wa. - godz. 26 min. 

' :-'< • -~ .... ); 
,. . ' ' . . : . . . 

32,6 sek., 11) Motyka (Gwardia 
Wisła Kraków) , 12) Mianowski 
(Ogniwo W-wa), 13) Rzeźni c1d 
(Polonia W-wa) - 4 godz. 26 
min. 32,8 sek. Siedemnasty był 

Za W Ójd I ni „ Targoński s Gwardi stołecznej, 
ADRIA - .. ami P il n · p· k' 

gcdz. H, is, 17, 20 dozw. od L u. os~em"?asty ietrasze.ws 1, 

1 Ant nJ „ dziewiętnasty - Bukowski, re-
BAl:.TYK - „Anton! 0 na · prezentujący ten sam klub. godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

jednakowy: 1 godz. 27 min. 28 s. 
Oto ich nazwiska: 1) Murowa· 
niecki (·LKS Włókniarz), 2) 
świorcz (ŁKS Włókniarz), 3) 
Jabłoński (Budowlani W-wa), 
·1) Zarzycki (ŁKS Włóknj arz ) , 
5) Krawczyk (Ogniwo W -wa ), 
6) Olczyk (LKS Wlókniai;z). 

W biegu Da 25 km dla tury
stów startowało 111 kolarzy, u
kończyło wyścig 89. P ierwszy 
przybył do me~y Ulik (ŁK8 
Włókniarz), 2) Krawentek (ŁKS 
Włókn.), 3) Sko;nski (niestowa
l'Zyszony) , 4) Busz (ŁKS Wł.), 
5) Chudzik, 6) Wetland (obaj 
r iestowarzyszeni) . Czas pierw· 
szych szościn zawodników był 
43 min. 52 sek. 

„ 
TEOFIL SA.Ł YGA 

(Gwardia. - Warszawa) 

Mimo niesprzyjających war•in· 
ków atmosferycznych, za.wody 
niedzielne pod względem propa
gandowym spełniły swe zadanie. 
Organizacyjnie wypadły równie:!: 
zadawalająco. 

1'r 159 

Opieszałość czy rozkaz? 
J a.k już donosiliSmy, na. za.proszenie Federacji Fra.nCllllldch 
Związków Zawodowych mieli wyjechać na. wyactg, erwa-

nizowa.ny przez dziennik „Hnrnanite", trzej na.st kolarze -
WóJOIK, RZEWICKI i WRZESii;SKI. Start na.szych kola. 
rzy miał być jednocześnie re wizytą kolarzy francuskich, star
tujących w wyścigu Praga. - Warszawa.. Kolarze polscy, po. 
mimo złożenia podania. o wizy przeszło ty~ieil. temu . - do .8'>
boty dnia. 11 bm. w południe wiz tych me otrzymali i musteli 
pozo~tat w domu (Wyścig dziennika „Huma.nite'' odbył alę 
wczoraj - przyp. red.). 

Charakterystyczne jest - te polskie organa. sportowe • 
stały w piątek poinformowane telefonicznie z Paryża., że fra.n 
cuslde Ministerstwo Spra.w Zagranicznych zawiadomiło już 
Konsulat Francuski w Warszawie o udzieleniu tych wiz. Kon. 
Sula.t Francuski ze swej strony ośwfa.dc.eył jednak, że.„ za:wia.-
domienia. ta.kiego nie otrzyma.I. • 

Być może, że start naszych kolarzy w Pa.rytu ni~ doszedł 
do !;kutku wskutek opieszalo~ci francuskiego Mimsterstwa. 
Spraw Za.granicznych, lub... Konsulat Francuski w Warsz 
sza.wie. Nie jest jednak wykluczone, że nie doszedł on do 
skutku z przyczyn innych. Możliwe, że przyszedł rozk~z 
„z góry'•, a.by polskich sportowców nie wpuścić do Fra.ncJi, 
aby nie ujrzeli na swe własne oczy - do czego naród fra.ncu. 
ski doprowadził plan Marshalla. 

Minister Rusinek i poseł Motyka 
odwiedzają naszych piłkarzy w A WF 

WARSZAWA (obsł. wł.) - dzili w dniu 11 bm. minister Pra 
ObOz treningowy piłkarzy w Aka cy i Opieki Społecznej Rusinek, 
demii WF na Biela.na.eh odwie- dyrektor GUKF poseł Motyka o. 

raz przedstawiciele PZPN, in&. 
film dozwolony dla młodzlcty. W zawodach n& 50 km dla 

BAJKA - W pogoni za mę- „kartowiczów'' startowało 46 
żem" do~wolony dla młodz. zawodników, ukończyło wyścig 
godz. '15,30, 18, 20.30. 29. Czas pierwszych szcllciu był 

GDYNIA - Program aktualno. 
1foi kraj. i zagr. Nr 25. Trzy zwyc ęst wa 

Pięściarze ŁKS Włókniarza 
Przeworski i Glinka. 

Minister Rusinek w krótkim 
przemówieniu wygłoszonym do 
piłkarzy, podkreślił zna.czeme 
godnego reprezentowania barw 
polskich w meczach międzypa4-
stwowych. 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,%1. 

HEL - dla młodz. „Skarb' • 
godz. H, 16, 18, 20. •• Bawełny" 

Zakończyli swe mistrzostwa 
MUZA - „Dzwonnik z Notre

Dame", '1ozwolnny od lat 16 
godz. 16, lS, 20.30. 

Trzydniowy turniej wewnętrz- Nowakiem. W wadze kogucieJ\zwyeiężyl Pastusiaka. . 
W towarzyskim meczu bokstir· noklubowy ŁKS Włókniarza. w pierwszlł loka.tę uzyskał OL- Waga lekka: Ję~rzeJczyk po· 

skim Bawełna pokonała drużynę boksie wyłonił miStrzów: w wa- CZYK przed Głogowskim, Ma.tec kona~ przez . techm~zne k._ o. w 
Widzewa w stosunku 9:5. dzej muszej pierwsze miejsce kim, Rymlerem i D!!browskim. trzecim starem Stankowskiego. 

Dyrektor GUKF poseł Motyka 
zwrócił uwagę na. istotę zrozu. 
mienia przez za.wodników wła.Aci
wego i godnego zachowania. sit 
na boiskll, wynika.jlłcego ze zro
zumienia. dzisiejszej roli repra. 
zentowa.nia barw Polski LUdo
wej. 

POLONIA - „Antoni I Antonina" 
film dozwolony od lat 14-tu. 

godz. 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - „Gru!n!łCY 

płomień''; godz. 15.30, 18.00, 
20.30, film dozwolony dla mło
dzieży. 

w koszykówce 50:22 (24:10), zdobył Kargier przed Różyckim, W wadze piórkowej: MICHAL- Waga półśrednia: Konicki wy
i siatkówce 2:0 (15:6, 15:4). Debiszem II, Włodarczykiem i SKI przed Pastusiakiem, Ra.i- 1,-'l'ał na punkty z Nagajskim. De
-------------------------- tem, w wadze lekkiej - DEBISZ bisz w walce poza konkqrs,;m 

przed Jędrzejczykiem, Statlkow. zremisował z Olejnikiem. O ..,;s6rzostUJo Po~ 
skim i Mazurem, w wadze pół-t--------·----

ROBOTNIK - „Zawieja" -
godŹ. 13, 15,30, 18, 20.so. 
dozwolony dla młodzieży. 

ŁKS Wlókn;arz zwycięża 
ROMA - „Wielka nagroda" 

godz. 15,30, 18, 20.30. 

Kolejarzy z Opola 
dozwolony dla mlodziefy 

REKORD - „PiPll6 tajgi'' 
dla młodziety godz. 13. 
godz. 15.30, 18, 20.30 seanse 

Na stadionie ŁKS Włókniarzn 
odbył się meez o mistrzostwo Pol 
ski w szczypiormaku pomiędzy 
zespołem gospodarzy i Kolejarzy 

nor- z Opola. Zwyci~stwo w stosunku 
malne. lJ :7 (6:3) uzyskali łod:i.ianie, 

STYLOWY - „Zuch dziewczy- będąc szybsj w ataku. Goście by-
na" dla młodz. godz. 14, li lepsi technicznie, jednak gra-
20.30 - seanse normalne. jqc grupowo w aapadzie zawo-
„Postrach mórz", godz. 18, 18, 
20,30 - dozwolony dla młodz. 

dzili pod koszem. 
W ciągu meczu strzelili kole

jarze 9 razy w poprzeczkę bram· 
ki ŁKS 'Włókniarza. Punkty dla 
łodzian uzyskali: Szulc 5, Bujno
wicz 4 i Bolc 2. Dla gollci: Kulik, 
Helfojer i Murtke po 2 oraz Pn
recki 1. Sędziował Twardo z War 
~zawy. 

śred.niej OLEJNIK przed 
Konickim, Naga:jskim, w wadze 
średniej - WIECZOREK przed 
LubelSkim, w wadze ciężki.ej -
JASKóŁA przed. Ma.rtynelisem. 

Techniczne wyniki trzeciego 
dnia turnieju wypadły na.stępu· 
jąco: 

waga. musza: Różycki wygrał 
na punkty z Włodarczykiem, Kar 
gier pokonał aa. punkty Dobisza 
II; • 

Waga kogucia: Olczyk wygrał 
na punkty z Rymlerem, Dąbrow
Eki uległ na punkty Głogowskie-

Nowy rekord śwmta 
Zatopka 

PRAGA (Obsł. wł.) Feno
menalny długodystansowiec 
czechosłowacki Emil Zatopek 
przebiegł w Vitkowicach, w 
pobliżu Ostrawy, dystans 10 
tvs. m w rt>.kordowym czasie 
29:38,2 sek. 

Goacie zwiedzili ponadto urzt
dzenia Akademii, interesuJłc sit 
żywo pracami i postępami ~ 
Sów AWF. 

Gł.OS 
orran L6d:r~tego atomltetu 
l WoJewódzktero ltomlletu 
PolaldeJ ZJednoczoneJ ParUJ 

RobotnlczeJ 
ReaaguJe; 

Koleglun. Redakcyjne. 
Wyaawca: RSW „Prasa". 

Adres RedakcJh t.ćdt. Plotr
lcowsu Ile, m Do 
Drui<.: 

SW!T - .. Renegat" 
godz. 13, 16.30, 18, 20.30 

dczwolony od lat 16. 

Z boish pil•arsldch 
____ ._.. ___ ..... .._ ____________ __ mu. 

Waga piórkowa: Michalski 

Czas uzyskany przez Zatop
ka jest przeszło 7 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
świata na tym dystansie, nale 
żącego do Fina V:Jj,p Hejno. 

Zakłady Graficzne IL s. W. 
„Pra!la ·• t.O<lt, ul. &Wirlrl 1', 
tel. 2111-U. 

TA TRY fk lno w 011rodzle) - „Cv· 
gański tabor" dozw. dla mło-

PTC,..,.. Bzura 2:2 (0:1) W kilku wierszach -
Teletonn 

" " aall:tar naC'!elny: ns-tt 
Zaet~pca red. naca.. 21t-~ 

dzi~ży, godz. 16, 18, 20: PTC-BZURA 2:2 (0:1) 
TĘCZA _ „Młodość poety" _ W meczu o mistrzostwo Il 

film z życia Aleksandra Pusz- li~i '!'TC zremisowało_ w PB:
ki'na;' godz. 17, 19, 21; film btamcach wobec 4 tys:ęcy Wl
dozwolony dla. młodzieży. d~w z Bzurą 2:2 (0:1). Bram-

WISŁA - Muzyka i Miłość" - kl dla PTC zdobyli: Zawada 
godz. 11, i9. 21. i Nowicki, dla Bzury: Górnic-
dozwolony od lat H. ki 1 Królak. 

WłóKNIARZ - ,,Kulisy rin
gu" - dozwol dla młodzieży 
godz. 1'1, 19, 21. 

"CONCORDIA" 
MISTRZEM KL. A WOLNOM - ,,Kulisy ringu" 

godz. 16,18, 20. Wczoraj odbył s:ę decydu
jący mecz o mistrzostwo łódz 
kiej kl. A pomiędzy „Concor

klna dią" (Piotrków), a ŁKS Włó-

ZACHĘTA - .Czamy Narcyz". 
godz. 16, 18.30, 21. 

Dzieciom do lat 6 wstęp do 
wzbroniony. kniarzem. 

Teodor Dreiser 150 

Tragedia Amerykańska 
-- -- - Roubta.ł XXXL - - -

Asa Griffiths istotnie przebył poważną chorobę i upły
nęły całe cztery miesiące, zanim był w stanie podnieść się 
z łóżka, a Griffithsowa mogła zacząć rozmyślać o dalszym 
prowadzeniu żałosnych swych kazań czy odczytów. Niestety, 
przez ten czas zainteresowanie sprawą Clyda zupełnie osła
bło. Żadna gazeta nie chciała finanoować tego przedsięw·zię
cia, bo żadnej z tego nie miałaby korzyści, a jakkolwiek 
proces Clyda żył jeszcze w pamięci ogółu, to mimo współ
czucia dla jego matki każdy uwatał, że syn jej cierpi słusz
nie, a wobec tego apelacja była zupełnie zbyteczna. Przecież 
każdy, nawet najgorszy złoczyńca odwołuje się do apelacji! 

Tymczasem w więzieniu egzekucje były wykonywane 
jedne po drugiej i wywoływały na Clydzie niezmienne wra
żenie. Co prawda, jak się przekonał, nikt tutaj nie mógł się 
przyzwyczaić do tych straszliwych scen. 

Stracono parobka Mowrera za zabicie gospodarza; ofi
cera Riordana za zam-0rdowanie własnej żony i pięknego jej 
kochanka; następnie w ciągu miesiąca poszedł Chińczyk, któ
ry, 7.daje się, czekał długo na swoją kolej. Odchodząc, nie 
pożegnał się z nikim. chociaż umiał parę słów po angielsku. 
Po nim zabrano Larry Donah ue, który zawołał na oro-'tU 
kaźni: 

- że.makie, chło.ocy! Bądźcie szczęśliwi! 

Spotkanie zakończyło się - Drugi mecz w koszyków
ce męskiej KA-SE-YMCA za 
kończył się zwycięstwem ko
szykarzy węgierskich 37:27 
(17:11). . 

-iekretarz Odpowleda. 211-21 
Sekretariat 0~6tn7: 22a·29 
!'Jzlał partJ'1DJ' -: : I ' 254-U 

wewn. 10 
OzJał koreapondentow 
robotniczych I cbłop. 
sklcb orn redaktor6w 
ieazet łclenn;reb: Il»· 42 

zwycięstwem „Concord.i:." 3:1 
(2:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Jędrzejczak (z wol
nego), Krawczyński i Cukrow 
ski. Ula łodzian Gusiowski. 

Kare'.er i Olczyk 

nym kobiet p!erwsze m".ejsce 
zajęła Głażewska (Związko
wiec - Zryw) 72 p. przed Hof
moklówną (Unia) 63 p. i Do
brzańską 49 p. W cięciobOJU 

- Wczoraj w sali YMCA od mężczyzn n!e zostały obl:czone 
był s:ę pierwszy krok szer- wyniki. Do pierwszego miej
mierczy. We florecie pierwsze sca pretendują: Woźniakow
miejsce zajął Wojciechowski 
(AZS) przed Lewandowskim ski, Tułecki (ŁKS Włókniarz) 

Dział mutacji: 218-U 
Dział mle1skl I aport.: Uł-11 

wewn. 9 1 U 
Dział e!t"nomlczny: W-at 
D:ilał roto„: wewn. t - 154-21 
Redakcja nocna: 1'12-11; Uł-łl 
Koloortat: mistrzami 

Tytuły miRtrzów juniorów w 
boksie zdobyli: w wad~e mnszej 
Kargier wobec niestawienia się 
Gietlinga i w koguciej Olczyk, 
po zwycięEtwie nad Głogowskim. 

(AZS). Poc:eszającym obja- i Sysak. W m !strzostwach ju
wem było zakwalifikowanie niorów pierwsze miejsce przy
się do finałów jednego z 12- padło Unii 144 p. przed ŁKS 
latków. Poziom walk był za- Włóknian.em 101 p., Związkow 
dawalający. cem - Zrywem 78 p . i Włó-

l..ódt, Pfotrll:owau 11, leL m-22 
AdmlnlRtrac)a: llO-ti 
O>.:lał Ol(łOS7eń: 111-IO 
t.Mt. Płt>trlcowalca a. tel. 111-56 

- W trójboju lekkoatletycz kniarzem (Pab!anice) 46 p. D-02167 

Po nim poszedł - och, to naprawdę było straszne -
Miller Nicholson, do którego Clyde zbliżył się bardzo i czuł, 
że trudno mu tu będzie bez niego wytrzymać. Tak, poszedł 
szkoda myśleć o sob!e i o swych towarzyszach i-oczekiwać. 
Nicholson! 

Przez całe pięć miesięcy '.:hodz:ili razem, rozmawiali 
wiele, wołali do siebie ze swych cel. Nicholson doradzał mu 
lekturę, wytłumaczył mu pewien ważny bardzo punkt 
w sprawie o zabicie Roberty, z którego jego obrońcy powinni 
skorzystać podczas sprawy apelacyjnej, a mianowicie, że ni.:i 
powinni się zgodzić na włączenie listów Roberty do dowo
dów rzeczowych. One to wpłynęły fatalnie na przebieg pro
cesu, wywołując zbyt wiele emocjonalnych wrażeń. Ich 
wzruszający styl nie pozwolił sędziom bezstronnie rozważać 
faktów w nich zawartych. Nie powinno się więc pozwolić 
na ponowne rozpatrywanie listów, tylko należr wybrać 
z nich same fakty i na nie zwrócić uwagę. 

- Gdyby obrońcy pańscy w porę się spostrzegli, ile ta
kie listy mogą przynieść szkody, mógłby pan na pewno li
czyć na wygraną. 

Clyde skorzystał z tej rady i za pierwszą u niego byt
nością Jephso.na przedstawił mu tę myśl. Jephson w zu
pełności zgodził się z poglądami Nichol!łona i zapewnił, że 
w sprawie apelacyjnej skorzystają z Belknapem z · ~ej rady. 

W parę dni później dozorca, zamykając celę Clyda, wska. 
zał głową na Nicholsona i szepnął: 

- Teraz on. Za trzy dni. Powiedział wam? 
Wiadomość ta jak odłam lodu, jak mroźny wiatr opadła 

na .serce Clyda. Jak to? W tej chwili właśnie wrócił z co
dzienne; orzechadzki. Rozmawiał wiele z Clvdem. onowiadał 

o nowym ich towarzyszu, którego świeżo tu sprowadzontJ. 
Był to cudzoziemiec, Węgier, zamieszkały w Utica. Skazany 
został za spalenie swej kochanki w piecu. Przyzna! się d() 
wszystkiego · ten wielki, ciężki. ogorzały mężczyzna o tępym 
spojrzeniu : twarzy buldoga. Nicholson powiedział o nim. że 
jest więcej zwierzęciem niż człowiekiem. O sobie jednak nic 
nie mówił - ani słowa. A to już za trzy dni! I mógł cho· 
dzić i rozmawiać, jak gdyby nic nie zaszło, chociaż musiał 
wiedzieć o tym już od wczoraj. 

Nazajutrz wyszedł również na spacer i rozmawiał. jak 
gdyby nie spodziewał się nawet. co go czeka, podnosił głowę 
w górę patrząc w niebo i oddychał pełną piersią świeżym 
powietrzem. 

Clyde szedł obok niego przejęty zgrozą , drżał jak w g0>
rączce i nie był zdolny do rozmowy, myślami błądząc koło 
jednego tematu: 

- Jakże on może tak spokojnie się przechadzać? Cóż to 
za cżłowiek? 

Przerażenie odbierało mu siły. 
Nastepnego ranka Nicholson nie wyszedł ze swej celi. 

Pozostał tam i niszczył listy, których wiele zewsząd otrzy
mywał. Około południa zawołał do Clyda: 

- Przyślę coś panu na pamiątkę. 
Ani słowa jednak nie wspomniał, do czego się przygoto

wuje. Po chwili dozorca przyniósł mu awie książki - Ro-
binson Cruzoe i Noce Arabskie. Tegoż wieczora wyprowa
dzono Nicholsona z celi, a następnego ranka spoza opuszczo 
nych zasłon słyszano przecbodzacą procesję, co już nie było 
nową rzeczą dla Clyda. A jednak chwila ta bvła Inn" h"l'• 
dziej bliska. bardtiei okrutna. 


